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Jutro, Śgo Kandyda M.

N A JJA ŚN IEJSZY  PAN, z powodu upłynięcia 50 lat 
Oficerskiej służby Jenerała Kwicińskiego , raczył N a j -  
H i ł o ś c i w i e j  obdarować go złotą tabakierą z Portretem 
JEGO CESA RSKIEJ MOŚCI, ozdobioną brylantami.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku najpoddanniejszego 
przedstawienia P. Ministra Finansów, d. 13go Sierpnia, 
N a jw yżej  rozkazać raczył, z liczby ustanowionych N a j 
wyższym  Ukazem z d. 8 Czerwca r. z. 5ciu serji biletów 
Skarbu Państwa, obok przeznaczonych do wypuszczenia 
3ch serji: LVI, LVII i LVIII, wypuścić także obecnie i 
Pozostałe dwie serje LIX i LX, z oznaczeniem terminu 
Echowania procentów od takowych, od 1 Listop: r .b .

JW. Radca Tajny Senator Platonów , Towarzysz Mi
nistra Sekretarza Stanu Królestwa Polskiego, przyjechał 
* zagranicy do Warszawy.

Nowe mianowany Królewsko-Pruskim Konsulem Je- 
Oeralnym w Warszawie, Pan L. Theremin, był dotych
czasowo Konsulem Pruskim w Jassach w Xięztwie Moł- 
dawji.

Wczoraj odbyło się uroczyste posiedzenie C e s a r s k o -  
K r ó l e w s k i e j  Medyczno-Chirurgicznej Akademji, jako 
W trzecią rocznicę otwarcia tejże Akademji. Posiedzenie 
to zaszczycili obecnością swoją: Z Duchowieństwa: 
Najdostojniejszy Arcy-Biskup Warszawski Metropolita 
w asystencji J W .  JX. Dekerta Biskupa Sufragana W a r 
szawskiego, o r a z  R e k to ra  i V ic e -R e k to ra  A k a d em ji  
Rzymsko-Katolickiej; i Najprzewielebniejszy Joanicjusz 
Arcy-Biskup Warszawski i Nowogeorgiewski w to w a
rzystwie JW . JX. Nowickiego  Prałata, Officjała Kate
dralnego i Członka Kom: R. S. W . i Duch:; z wojsko
wych: JW . Jenera ł-Adjutant Paniutin Wojenny Jene
rał Gubernator m. Warszawy, oraz JW . Jenerał-Adju
tant Kotzebue Naczelnik Sztabu Głównego, i inni .znako
mici Jenerałowie; nadto przybyły do Warszawy JW . 
Radca Tajny Platonow, Towarzysz Ministra Sekretarza 
Stanu Królestwa Polskiego; Członkowie Rady Admini
stracyjnej J JW W . Radcy Tajni: Muchanow i Łęski, 
Senatorowie, Członkowie Senatu, Urzędnicy Władz 
wszelkich i inne zaproszone Osoby. Ciało Akademicz- 
ue, i liczna młodzież tejże Akademji, dopełniali liczby ze
branych, a zapełniających aulę. Posiedzenie to zagaił 
Prezydent Akademji J W. Rz: Rad: St: Cycuryn, przez 
Wskazanie programatu posiedzenia,zawezwawszy Człon
ków Akademji do spełnienia takowego. Jakoż Sekre
tarz Naukowy i Professor Zwyczajny Dr Janikowski 
odczytał sprawozdanie z trzech-letnich działań Akade
mji, to jest od czasu jej założenia, za rok naukowy 
1857/ai 1858/9 i 1859/ 6o- Sprawozdanie to dotyczyło 
rozporządzenia Władz pod względem pierwotnego urzą
dzenia Akademji, sposobu w ykładu nauk, prac nauko
wych Professorów, postępów uczącej się młodzi, oraz 
nazwiska tych z niej, którzy nagrodzeni zostali xiążka- 
mi i narzędziami medycznemi za odznaczenie się w n a
ukach, a któremi byli: Z kursu ligo nauk lekarskich: 
Zygmunt Laskow ski, Alfons Linde, Karol M ajewski, 
Eugenjusz Sokolsk i, Edmund W ę g ro w sk i  i Stefan Z a 

lewski. Z kursu Illgo nauk lekarskich: Filip Czaje- 
wicz, Wład: Krajewki, Henryk Kuszkowskf, Jan Le
śniew ski, Józef Leśniowski i Stanis ław  Sw ietlicki. 
Z kursu ligo nauk farmaceutycznych: Juljusz Hoth- 
kehl, Jan Schnabl i Kazimierz Walentowicz. Z kolei 
Professor Zwyczajny Patologji ogólnej, Anatomji P a to 
logicznej i Higieny, Dr W isłocki odczytał rozprawę o 
kąpielach pod względem hygienicznym, a p. o. Profes- 
soraZwyczajnegochemji,  P .Lesiński, rozprawę o obe- 
cnem stanowisku chemji. Na tem ukończone zostało to  
posiedzenie, poczem niektórzy z dostojnych obecnych, 
zwiedzili oddziały pomienionej Akademji.

Jutro, w Kościele XX. Reformatów, o godzinie lOlejj 
z rana, odprawione będzie żałobne Nabożeństwo, za du
szę ś. p. jakóba Niewiadomskiego; na które, zaprasza 
się Familję, Przyjaciół i Znajomych nieboszczyka.

Dnia 22 z. m. zakończył życie, w dobrach swych dzie
dzicznych Miedźnie, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, 
Edward Miączyński, Sędzia Pokoju Okręgu Częstocho
wskiego.

Alfred Fergiiss, Syn Konstantego Fergussa, b. Puł
kownika b. W . P„ i Brygidy z Białłozorów, u m a r ł  
w dwudziestym czwartym roku życia na chorobę pier
siową, która od niejakiegoś czasu zrywa nielitościwie 
najpiękniejsze kwiaty ziemi naszej! Po skończeniu Gi
m nazjum  Realnego w Warszawie, gdzie kształcił się i  
p r a c o w a ł ,  otoczony szczerą miłością współuczniów i 
szacunkiem nauczycieli, ś. p. Alfred powrócił n a Z m u d i  
i tam jako przyszły dziedzic znacznego ma jątku ob ją ł  
zarząd jego, by z godną naśladowania energją zająć się 
polepszeniem bytu włościan i podniesieniem gospodar
stwa. Zatrudnienia i prace rolnicze nie przeszkadzały 
m u jednakże rozwijać moralną, duchową stronę życia. 
S. p. Alfred był jednym z tych rzadkich dzisiaj m ło 
dzieńców, którzy obowiązki człowieka i obywatela poj
mują wysoko i wypełniają ściśle. Sprawiedliwy i po
błażający dla ludu, słodki i praw y w stosunkach s ą 
siedzkich, najlepszy Syn dla Rodziców których byłszczę
ściem, dumą i podporą, młody ten obywatel rokow ał 
najpiękniejsze nadzieje... Niestety! przerwała je śmierć, 
zabrawszy do grobu to serce w którem najszlachetniej
sze uczucia biły tak silnie! W krótkiej wędrówce docze
snej ś. p. Alfred nie zasłynął wprawdzie rozgłośnemi 
czyny, lecz w kole rodzinnem i przyjacielskiem zos tawił 
po sobie żal i tęsknotę których czas nie zmniejsza. P o
m im o ubiegłych kilku już tygodni od skonu ś. p. Alfre
da, wszyscy zbliżeni doń krwią czy sercem, widzą tę 
próżnię która po nim została, czują ten brak którego nic 
zastąpić, stratę po której nic pocieszyć nie zdoła, oprócz 
wiary, że tam za grobem istnieje wielka, nieśmiertelna 
ojczyzna, w której wszystkie szlachetne duchy i zacne 
serca spotkają się z sobą!

W Krakowie um arł  po krótkiej chorobie, w całej jesz
cze sile wieku dobrze znany obywatel i kupiec Antoni 
Czerny, kilkakrotnie powoływ any na różne posady o- 
bywatelskie, a przedewszystkiem by ł Sędzią Pokoju i  
Członkiem Rady Miejskiej, na które to urzędy powoła-
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n y m  był,  na pierwszy przez uchwałę sejmową, na dru
gi przez wybór obywateli.

W  Sulisławicach, w Pcie Sandomierskim, Gub: Ra
domskiej, istnieje Kościółek, s łynny Obrazem Cudownej 
MATKI BOZKIEJ, lecz chylący się już do upadku. O w o ’; 
Proboszcz miejscowy W. JX. Czapla , o trzymawszy do
zwolenie na zbieranie przez lat trzy dobroczynnych o- 
fiar, zamierzył wznieść w tem miejscu odpowiednią 
Świątynię PAŃSKĄ ku większej czci 1 chwale BOGA
RODZICY, a korzyści wiernych. W tym to celu bawi 
on  obecnie w Warszawie, dla rozwinięcia zamiaru swo
je g o  i przyprowadzenia go do skutku. Zanim przeto bli
żej objaśniemy Czytelników naszych o przedsięwziętych 
przez pobożnego Kapłana środkach, donosimy im obe
cnie dla nietracenia najmniejszej chwili czasu, iż od dziś 
kolumny pisma niniejszego otwarte zostają dla tych 
wszystkich pobożnych, którzy zachęceni tak chwale
bnym  celem, zęchęą dorzucić cegiełkę swoją do owej bu
dowy przez złożenie wdowiego grosza na Ołtarzu PAŃ
SKIM.

W  dniu 9 z. m., w Monachjum, odbył się obrzęd za
ręczyn słynnej urodą i talentami, J 6to- letniej Panny Ma- 
r j i  de Doenniges, Córki P.de Doenniges, Radcy Tajnego 
i  Sprawującego interessa N. Króla Jmci Bawarskiego 
przy Dworze Sardyńskim, z P. Adolfem K ryg ier, Oby- 
w atem  Królestwa Polskiego, Właścicielem dóbr Mrzy- 
głodzkich i Poręby.

Z  Radomia .—  Komitet kierujący odbudową Kościoła 
X X . Bernardynów  w Lublinie, uw iadom ien iem  w Ku- 
Tj er ze W arszaw skim  Nr 241 r. b., żąda aby w cią g u  
dwóch miesięcy posiadacze biletów na loterją fantową 
nab y ty ch  na korzyść,rzeczonej odbudowy, sami przy
byli do Lublina. Żądanie to, jest niepcdobnem do 
uskutecznienia, a bilety bez wypadku pomyślnego lub 
nie fortunnego, pozostać nie mogą. A zatem życzymy 
sobie, aby Kustosz XX. B ernardynów  w Lublinie, sam 
lub w obecności swojej losy wyciągnął, za te numera 
które rozprzedał wydelegowany ze Zgromadzenia do 
Kielc i Radomia, ja k a  zaś padnie wygrana, raczy X. 
Kustosz przesłać j ą  na ręce Gwardjanów XX. B ernar
dynów  w Radomiu i na Karczuwce pod Kielcami; albo 
■wreszcie ogłosić przez K urjera W arszaw skiego.

Komitet Towarzystwa Nowej Resursy, ma honor za
wiadomić szanownych Członków, iż w d. 4m b. m. d a 
n ą  będzie kolacja składkowa; na którą, każdy z Człon
ków, wraz z zaproszonemi pęzez siebie gośćmi, zapisy
wać się może najdajej do dnia 3go to jest do Środy 
wieczora.

Alexander Dumas zamianowany został przez Gari- 
baldego  Dyrektorem Muzeów Neapolitańskich i W yko
palisk w Herculanum i Pompei.

Statek p arow y Lord E lg in  w dniu 8ym z. m. zato
n ą ł  na Górnem Jeziorze. Inny statek wpadł na niego i 
zatopił go. Zginęło około 300 osób.

Z W iln a . —  Dzień 4 Wrześ: stanowić będzie na wieki 
ważną epokę w kronice miasta naszego i kraju, po-raz 
pierwszy bowiem, ujrzeliśmy przybywającą do nas z Dy- 
nabu rga  lokomotywę. W przed dzień tej uroczystości, 
m asy robotników zalegały 7-wiorstową przestrzeń od 
banhofu, do tymczasowego mostu we wsi Rykanciszkach 
na Wilejce, 16 sążni nad poziom wody zbudowanego; 
w  nocy z d. 3 na 4, mularze i cieśle, przy świetle kagań
ców, pilnie robili pomost nad ulicą Ostrobramską, i k ła 

dli nań szyny, a to wszystko na przyjęcie parowego go' 
ścia. Jakoż o godzinie 3 kwadranse na 3ą, ujrzeliśmlf 
w  kierunku ogrodu Korwela dym szary, i wnet p o s ł f  
szeliśmy pierwszy poświst lokomotywy Nr lOty, któr» 
w parę m inut potem stanęła przed platformą banhofu 
przybranego w chorągwie, i tu się odbyło jej przywita- 
nie. Prezes Komissji Archeologicznej Hr: Tyszkiew icz , 
p rzem ów ił odpowiedniemi słow y do przybyłego pocią
giem Naczelnika Oddziału v. Blarenberga; a tłumni! 
zebrani mieszkańcy Wilna, wydali okrzyki radości, cie-j 
sząc się z dopełnienia dzieła tyle dobrodziejstw dla kra
ju  przynoszącego. Przestrzeń 25 milową z Dynaburga 
do Wilna, przebyła maszyna w 6T/ a godzin, nieznajdująf 
żadnych przeszkód na świeżo ułożonych szynach, i tylkę 
dwa razy się zatrzymując dla nabrania wody i drzewł 
po drodze, a mianowicie: w Santoce i Rykanciszkach.

W Hamburgu nastały już dni słotne. Ruch handlowy 
słaby; za to ruch przejeżdżających z powrotem do domu 
podróżnych dość żywy. Widać to nietylko po ulicach, 
hotelach, ale zwłaszcza w teatrach. W  wielkim S ta d t' 
theater dyrektor angażował operą włoską z Londynu do 
Berlina jadącą, na kiikaście przedstawień. Dobre między 
członkami są głosy śpiewaczek :Lorini, Trebelti i Ineli. 
Między głosami męzkiemi tenor dobry, silny a dźwię- 
ęzny. W Ta/ji grają O rfeusza , w piekle, parodję opery 
tejże nBzwy. R tn z  w powrocie z Kopenhagi bawi tam 
kilka tygodni.

W  puszczy Białowieżskiej, robione są wielkie przygo
towania do_ łowów na żubry. Wiadomo, że to są jedyne 
lasy na swiecie, w których dotąd utrzymują się żubry, 
zwierz dawniej i winnych kniejach napotykany. Liczba 
obecna żubrów w puszczy Białowieżskiej, wynosi prze
szło I 300. Ł ow y te urządzają: Pułkownik Abramowi
cz, i Hr: Konstanty Ożarowski, wydelegowani przez Je
nerała  Gubernatora Wileńskiego.

Towarzystwo wykształcenia muzyki w Galicji, o- 
tworzyło  z dniem wczorajszym kurs szkolny pod dy
rekcją Pana Karola Mikulego.

W  znanej ze staranności swych wydawnictw drukar
ni Żytomierskiej Kwiatkowskiego, drukuje się Dykcjo' 
narz  czyli S p is  lu d z i znakom itych  od najdawniejszych 
czasów, do naszej epoki, wypracowany przez Chwalib»' 
ga  i Rzuchowskiego.

Od dziś Warszawa z Pragą n o w y m  mostem już połą<- 
czoną została.

Przy ulicy Dzikiej obok Domu Badań, s tanął nowy 
gmach 2-piętrowy, w którym pomieszczone zostały S ą
dy Poprawcze.

Gmach Senatu Da placu Krasińskich, zupełnie odświe
żony na zewnątrz został, wewnątrz zaś w salach posie
dzeń, zaprowadzono nowy porządek.

Astronom iczne Przedstaw ienia  Pana D. Zonner, 
w sali Tow: Dobroczynności, jeszcze tylko do Soboty da
wane będą. Ostatnie przedstawienie dnia 6go b. m. Po
czątek o godzinie 5ej.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali :  
po Kom: Panna na w ydaniu. Pani Bakalow icz, PP: 
S w ieszew sk i i Damse; po Kom: Opieka W ojskowa, 
Wszyscy.

Na listy miejską pocztą od osób mi nieznanych zbyt 
często odbierane, oświadczam, iż nie tylko że odpowia
dać na nie nie będę, ąle nawet nie czytane niszczonem* 
zostaną.—  Ludwika z Dmuszewskich Zabłocka.
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Znakomity filozof niemiecki Artur Schoppenhauer, 
Gdańszczanin, u m a r ł  27go z. m. w Frankfurcie n. M., 
^  72 roku życia swego.

Pan S z c ze p an  Rohn, raczy się zgłosić do x ięgami R. 
^riedleina, po odbiór listu z Krakowa.

Kurs wczorajszy; 7a pól-im perja ły  daj a rs. 5 kop: 54; za 
obligi skarbowe, oprócz kuponu, żądają rs. 91, wartość kuponu 
*°p: I ’/s! za l is ty  zastaw ne  Ulgo Okresu (oprócz ku
ponu), żądają rs. 14 kop: 83ł/a, wartość kupouu kop: 16ł/2.

Fkancja. p ar y i  27go W rześ: . —  Odpowiedź G ab i
netu  francuskiego na ultimatum Stolicy Apo sto l sk iej, 
powierzoną ZOstała do zredagowania P. Troplong, Pre
zesowi Senatu. Zdaje się, źe w płynie ona korzystnie na 
Postanowienia O jca  S w :, i przyczyni się, jeśli nie do z u 
pełnego zbliżenia stron obu, to przynajmniej do złago
dzenia niebezpieczeństw, obecnego stanu rzeczy.— W y 
n i k a  wojsk francuskich dla powiększenia załogi Rzym- 
sW j,  ma głównie na celu skłonienie Garibaldego do 
*astanowienia się i odjęcia mu ochoty do atakowania 
*fanczkiego sztandaru w Rzymie.—  Ostatnie doniesienia 
* pod Ankony potwierdzają wiadomości o korzyściach 
odniesionych przez Piemontczyków, jakkolwiek takowe 
dość drogo okupione zostały. Co się tyczy całości kam- 
Panji tamecznej, to Jene: Lamoriciere popełnił g łówny 
błąd w tern, iż nie myślał bynajmniej o interwencji Sar- 
dynji, i spodziewał się, iże będzie m ia ł  do czynienia je 
dynie z powstańcami miejscowcmi, W  skutku tego, 
Usadowił się w środku kraju, aby m ógł wygodniej dzia
łać na wszystkie strony, aie plan ten pociągnął za sobą 
odcięcie go od głównej podstawy strategicznej przez 
Piemontczyków. —  Najsprzeczniejsze pogłoski krążą
tu O ch arak te rze , jaki p rzy b ie ra ją  w ypadki w N eapo
lu. Z daje się jednak , że są one przesadzone, i że Ga
ribaldi, zmodyfikował swe wymagania względem 
Rządu Sardyńskiego. Nateraz nie pragnie on już dy- 
taissji Hr: Cavour, tylko oddalenia PP, Fanti i Farini, 
Me wątpić należy, aby i to żądanie przyjęte było. —  
bjrf: Belge donosi, że Jenerał Bosco, przybył na statku 
\u irina l z Neapolu do Francji , razem z Jenerałem Pia- 
belli, Ex-Ministrem wojny w Gabinecie Spinel/i-Ro- 
>nano; gdy tymczasem Niemieckie gazety piszą, iż Bo- 
$co odparł atak Garibaldystów na Kapuę. — Dziś o- 
tc^ymano z Syrji nie najlepsze wiadomości. Stan um y
słów w St. Jean d’Acre budził takie obawy, iż trzeba 
tam było wysłać okręty angielskie i francuzkie. Da
maszek jest wzburzony, a Chrześcjanie wypędzeni z do
mów, które Fuad-Pasza chciał im dać w zamian za ich 
zburzone mieszkanie. Z drugiej strony Europejczycy, 
rezydujący w Bejrucie, widząc Fuad- Paszę wracające
go bez żadnych rezultatów, okazują na nowo niedo
wierzanie. Oskarżają także Kommissąrza Porty, że e- 
'ekucję swe odbywał przy, drzwiach zamkniętych i 
^  miejsce znakomitych winowajców, k a ra ł  śmiercią 
“ mych, podstawionych biedaków. Trudno w prw-a 
dzie temu uwierzyć, ale wszystkie korrespondencje 
*Rejrutu wzmiankują ten fakt; należy więc mieć na
dzieję, że rzecz ta wyświetloną zostanie. Wojsko fran 
cuzkie cierpi także wiele z powodu chorób, a wię- 
Cej jeszcze z bezczynności. —  Wkrótce ma wyjść na 
Viidok publiczny, w wspaniałem wydaniu, po Francuz- 
®u i po angielsku, życie juljusza Cezara, skreślone 
Przez Napoleona III, — Wiadomo, że syn Cesarza Ma-

rokkaóskiego m ia ł  odwiedzić Cesarza Francuzów w Al
gierze. Otóż przybył on tam w Sobotę, to jest w dwa 
dni po wyjeździe JJ. CC Mości. Xiążę Marokkański od
b y w a ł  podróż na yachcie Angielskim. (St: Anz:).

Niem cy . Gotha, 27go Września. — Dziś w obec ro 
dziny Xiążęcej i innych dostojnych Osób, odbył się po
grzeb zwłok zmarłej Xiężny Marji Saxen-Koburg- 
Gotha. (Sł: Anz:)

P rusy. Berlin , 3 0  W rześnia .—  Królowa Wifctorja 
ma Sgo Października, opuścić Koburg i wyjechać doKo- 
blenc. (Schl: Ztg).

W łochy . —  Wieczorne dzienniki Paryzkie donoszą, 
że Garibaldi, myśli uskutecznić wylądowanie pod Ter- 
racina, dla przecięcia komunikacji wojsk Królewskich 
z Rzymem, zbywa mu jednak na majtkach do osadzenia 
floty.—  Operacje nad Volturno, przybierają coraz w ię
ksze rozmiary. Linja Neapolitauska od Kapuy do Gaeta, 
została wzmocnioną. W  Sessa stoi korpus główny, a  
w' Caserta rezerwy. Garibaldi przedsięwziął attak na 
Baia, dla opanowania znajdujących się tam zapasów. Za
miar ten niepowiódł się od razu, ale w nocy Neapolitan- 
czycy cofnęli się ze wszystkiemi zapasami, pozostawi
wszy opróżnione miasto Garibaldystom.—  Straże prze
dnie Piemonckie. stoją od strony Rzymu w Bracciano, a 
wkrótce armja Wiktora-Emmanitela, obozować będzie 
podsam em i m uram i miasta. Dowódcy tej armji, m ają  
rozkaz zajmować wszystkie punkta nieozajęte przez F ra n 
cuzów, i działać zgodnie z ich Wodzem naczelnym. Są
dzą powszechnie, że armja Piemoncka, po znpełnem za 
jęciu prowincji Rzymskich, rozstawi się nad granicami 
Obojga Sycylji, aby tam wkroczyć na pierwsze w ezwa
nie ludności, a nadewszystko aby zapobiedz starciu mię
dzy Garibaldystami i Francuzami, kfóreby było p r a w 
dziwą klęską dla sp raw y  Włoch.—  Z Neapolu piszą, źe 
Garibaldi m ia ł wrócić z Palermo zadowolony z rezul
tatów, jakie tam swą obecnością osiągnął.—  Wielu m a
rynarzy Angielskich opuszcza swe okręty, zaciągając się 
do armji ochotników Włoskich. —  Kalabryjczycy t łu 
mnie także wstępują w szeregi wojsk, ale w Neapolu za
pa ł  riie jest tak wielki.—  Garibaldi dekretem z d. 16go 
Września, ograniczył władzę prodyktatorów, i zachował 
sobie najwyższy kierunek spraw politycznych wojen
nych, oraz sankcję aktów prawodawczych. Mianować 
on będzie oprócz tego Ministrów. Posłów za granicę i S e
kretarzy S tanu.—  Patrie  donosi, że zdobycie bramy Pia 
w Ankonie, nastąpiło po nader zaciętej walce. Bram a ta, 
była zdobywaną i odbieraną pięć r a z y . - -  Gazeta Trie- 
steńska  utrzymuje, że Garibaldi orzybędzie osobiście 
do Turynu, aby w Parlamencie bronić swej sprawy prze
ciw Hr: Cavour. (Schl: Ztg).

Jenerał Wojsk Rzymskich, August de Rarecourt,  de 
la Vallee, Margrabia Pimodan, o którego niedawnej 
śmierci donieśliśmy, żył tylko lat 38. Był on potom
kiem znakomitej rodziny Francuskiej,  której protoplasta 
Raussin de Rarecourt, walczył pod Akropolis (St Jean 
d’Acre), w piątej krucjacie. Zwłoki zmarłego odwozi do 
Francji Xiążę de Ligne, Oficer Wojsk P a p ie z k ic h .

O S T A T N I E  W I A D O M O Ś C I .
Bliższych wiadomości o zajęciu Ankony przez Pie

montczyków, oraz o warunkach, kapitulacji, jeszcze nie 
m am y. Depesze dzisiejsze donoszą tylko, żr 28go Jene-
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r a ł  Cadorna, z sześciu bataljonami, zajął, m im o zacię
tego oporu, przedmieście Pia; oblężeńcy więc, naciśnieni 
jak widać od strony lądu, równie jak  od morza, poddać 
się musieli.

P a p ie ż  dotychczas znajduje się w Rzymie, jakkolwiek 
większość Kardynałów zapytywanych o zdanie, wyjazd 
doradzała. Zdaje się, że na to postanowienie P a p ie ż a  
w płynęła  decyzja Rządu Francuzkiego powiększenia swej 
załogi w Stolicy P a p ie z ic ie j .

Opinionnational wspomina o pogłosce, że Garibal
d i  zniechęcony oppozycją napotykaną i podejrzeniami, 
jakie przeciw niemu podnoszą, zamierza opuścić zaczęte 
dzieło,i że pisał do Króla Wiktora Emmanuela z oświad
czeniem, że gotów usunąć się, jeśli jest przeszkodą 
do zjednoczenia Włoeh. Korrespondcnt pomienionego 
dziennika robi słuszną uwagę, że gdyby Garibaldi wy
konał swą pogróżkę, wówczas i sam Hr: Carour by ł
by w n iem ałym  kłopocie. Garibaldi m ógł popełnić 
niektóre błędy polityczne, ale imie jego dziś jeszcze w y
wiera tak silny urok, że jest niezbędne dla doprowa
dzenia do pomyślnego końca sprawy Włoskiej.  (In: B.).

P aryż, 29W rześ : .—  Monitor donosi, że władze m or
skie w Wenecji, z rozkazu Gubernatora wojennego z a 
wiadomiły Izbę handlową, iż oświetlanie latarń na w y 
brzeżu Weneckiem, zostanie wstrzymanem aż do dal
szych poleceń. Środek ten stosuje się do latarni morskich 
w Malamocco i Piave.

M a k s y l j a ,  28 Wrześ:. —  K o rre sp o n d e ric je  z Rzymu 
datowane 25go, d o n o s z ą . że K ardy na łow ie  zap y ty w a n i  
byli o  r a d ę  w kwestji wyjazdu P a p i e ż a .  Większość o- 
św iadczy ła  się za wyjazdem, lecz takowy odroczono. —  
2  Neapolu pod tąż samą datą piszą, źe brygada B aw ar
ska, zadała porażkę oddziałowi Anglo-Węgierskiemu 
Garibaldego. Pozycja Garibaldystów osłabia się.

T u ry n , 28go Września. —  Król udaje się do Bolonji 
i^Florencj w towarzystwie P. Farini. —  Deputacja Sy
cylijska, mająca złożyć hołd Królowi, spodziewaną jest 
dziś. —  Reszta kontyngensu wojennego, około 14,000 
ludzi wynosząca, została powołana pod broń.—  Depesza 
urzędowa z Favorita, podAnkoną, dziś datowana, zawia
damia, że wojska Piemonckie opanowały fort Graces. 
Jenerał Cadorna z 6u bataljonami zajął pozycją na przed
mieściu Pia, m im o zaciętego oporu. —  Działania oblę- 
żnicze prowadzone są z regularnością. S tra ty  wojsk 
Sardyńskich nie są znaczne. Wzięły one mnóstwo j e ń 
ców.

Ne a p o l , 25goW rześnia .— Gabinet Liborio-Romano 
podał się do dymissji z powodu wzrastającego w pływ u 
P. Berlani, Sekretarza Jeneralnego Dyktatora. P. Con- 
fo rti, któremu powierzono utworzenie nowego rządu, 
w ybrał do niego żywioły z stronnictwa dość posunięte
go, jak  P P . : F errigni, Mignona i Salicetli.—  Margr: 
Bella Poseł rządu Dyktatorskiego w Paryżu, podał się 
takie do dymissji. (In: Belge).

. DONIESIENIA.
Jest do sprzedania lA O Ł O N iJ A ,  3 mile od W arszawy 

przy szosse, mająca gruntu dwie włóki ziemi, z Młynem wo
dnym. Wiadomość u Właścicielki domu W . Kunickiej pod Nr 
2403 na Nowolipkach. —  W  tymże domu jest do wynajęcia od 
Śgo Michała P O H ń j  dla Kawalera.

Ktoby z Przemysłowców chciał wzmiankować osw«' 
ich wyrobach w Kalendarzach tak polskim jak i niemi®' 
ckim, wydawanych przez M. Rodzyna, Xięgarza i W f  
dawcę, przy ulicy Przechodniej Nro 797, to z uwagi, if 
druk obudwu Kalendarzy, wkrótce ukończony będzió 
zechce spiesznie zgłosić się do Wydawcy, lub do d rukar  
ni P. Jaworskiego, przy ulicy Krak: Przedm: N° 415.

Kto ma K A R E T M Ę  na jednego^  
.konia do wynajęcia na miesiące, n i e c h /  
Csię zgłosi do Szwajcara w Hotelu Li-ą

Jtewskim.

Dziś i codziennie Licytacją Obrazów i Zbiorów po ś. f  
Profesorze Piwarskim. Nowy-Swiat N r 1303, naprzeciwk* 
Apteki Koopego.

Do Handlu Oswalda Wiśnowskiego, przy ulicy Ma' 
zowieckiej, nadeszły Szynki Bajońskie , Braun' 
schweigerwurst, Ser Chester, Ser Hollenderski, S a r 
dynki, Orzechy amerykańskie, Orzechy tureckie, o' 

raz Kawa zdrowia w paczkach, patentowana.
E A N N l f  uzdatnione potrzebne są do Magazynu 

Strojów Damskich, również do nauki. Wiadomość przjT 
ulicy Senatorskiej w domu W. B u tn o  Nr 497.

Dziś rauo ciepła stopni 2. Wczoraj w  południe ciepła stopn! 9. 
Dziś rano wysokość wody na stóp 2 cali 10. (Ubywaj.
TEATR WIELKI. Dziś, Trubadur.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Czarna  i biała— M ajster i 

C zela d n ik .— S p o tk a n ie .
Dziś w SaU Towarzystwa Dobroczynności, przedstawienie . 
ronomji popularnej i innych Obrazów optycznych. Począt 

me 5ej—11. Zonnei.

DOLINA SZWAJCARSKA.
Jutro odbędzie się Zabawa Muzykalna ,  pod dyre

kcją P. Józefa E i i c h * .  Program z doborowych dzieł złożony, * 
pomiędzy innemi wykonane będą następne utw ory: 3ci Finał z op! 
Prorok, Mcycrbeera, instrum entowasy przez Fuchsa; Wielka Fan
tazja z op: Mojżesz, Paganiniego, na Skrzypce, wykona na stróni* 
G, A Schbn; U w ertura z op: Obóz Grenadjerski, Dopplera; GraoJ 
air d’Hoel, z op: le Pardon de Ploermel, Meyerbeera, instrument^ 
wane przez Fuchsa. Przytem  spalony zostanie f a j e r w e r k  
z laboratorjum Artylleryjskiego.—Początek o godzinie Sej.

Dziś, ORKIESTRA W ĘG IE»SftA  pod dyrekcji 
Balasz 14 lii man, wykona nowe utw ory tak Węgierskie 
jako i Polskie. Początek o godzioie 6ej. Cena wejścia kop: sr; 
10. —  Taż Muzyka codziennie grywać będzie.

MIIJBITKA utalentowanego ik r z y PKA, 
każdodziennie; Pisma w liczbie 22ch do czytania, w Ka
wiarni Warszawskiej, pod Nr 605 nlica Bielańska, na
przeciw Hotelu Lipskiego, pod trzema koronami.

llziś i codziennie OSTRYCł* nadchodzą do Han
dlu Rajtarskiego, przy ulicy Senatorskiej.

OSTRYGI WYBOROWE
  nadchodzą codziennie do Kundla
ANTONIEGO STJĘPft®WSlUEBO,

pod Nr 473C przy ulicy Wierzbowej.
O S T R Y G I  H o ls z ty ń s k ie ,  O s te n d zk ie  i Nati' 

ves, wyborowe, nadchodzą codzieunie do Handlu J »  
HOGHR, w gmachu teatralnym N°474.

Do dzisiejszego Kurjera, dołącza się T a b e l l a  wygranych le j 
klassy, Oddziału Igo Loterji na Dobra Szymanów i Seraki.

W Drnkarnl Knrjtra W ar sza:.—■ Wolno drukować, dala 20 Września (2 Paździer:) lM O^j^StąrinyCasłor, F. Sobieszctański


